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W czoraj w Kościele parafialnym Sgo KRZYŻA, roze 
Pe się Nowenna na cześć Ś” WINCENTEGO a Pau- 
ło, Fundatora zgromadzenia XX. Misjonarzy, przez 
9 dni poprzedzających uroczystość tego Świętego od- 
prawiana. 

Przez Rozkaz dzienny Cesanskt, do Wojska w.d. 1 


Czer; wydany, awansowani zostali (między innymi) za 


wysługę lat; z Radcy Dworu na Radcę Kolegial:, Po» 
owi Komisjonerowie prowianecy, zostający przy Jno 
tendenturze Armji Czynnej do szczegól: poleceń, Or- 
dyniec; z Assesora Kolegisl: na Radcę Dworu, przy 
Głównej Polowej Komis: Prowijane: tejże Armji Niej- 
micz, ze starszeństwem od d. 3 Paźdz: 1846 r.; z Klej 
kl: przy Głó: Polowej Komis: Prowijanc: Armji Czyn- 
nej Tomaszewski, ze starszeństwem od d. 10 Paźdz: 


1542 r.; z Sekretarza Gubernial: na Kolegial: tejże Ko . 


misji, Urzędnik Kancelaryjny Czechowski, ze starszej 
stwem od d. 4 Listop: 1846 r.; z Registratorów Kole- 
gijal: na Sekretarzów Gubernial:, Dozorca magazynu 
prowijantów w Ostrołęce, Kuzniecow, ze starszeń* 
stwem od d, 24 Sierp: 1646 r.; Urzędnicy : Kancelarji 
Jenerał: lntendenta Armji Czynnej Niewiarowski, ze 
starszeństwem od d. 27 Lut: 1847; Głównej Poląwej 
Komis: Prowijane: tejże Armji Gryśzkow, ze starszeń- 


„stwem od d, 1 Listop: 1846 r.; ną Registratora Kole- 


gial: Cydzżk, zestarsz: od 1 Mar: 1845 r ; z Kancelarji 
Jenerał -Intendenia Armji Czynnej, Onufrowicz, ze 
starsz: od d. 29 Wrześ: 1843 r. e 
Dalszy ciąg Pensji Emerytalnych. Otrzymali PP. 
Bartt: Ruśkżewicz, Referent Komisji R.P. iS., rs. 600. 
Kacper Bartyzelli, b: Podleśny, do pensji rs.58 k.50, 
dodatek rs.94k.50. Tom: Strzyżewski, b. Podleśny, 
rs. 225. Onufry Modzelewski, b. Podleśny, do pensji 
rs. 40 k„50, dodatek rs.37k.50. Jakób Fok, Archiwi- 
sta, rs. 4S8k. 75. Brygida z Góreckich Kłosowiczowa, 
Wdowa po Rewizorze Okopów, i ich Córka, do pensji 
poprzednio im przez Komisjęłmerytalną przyznanej, 
dodatek rs.54. Paulina z Niemyskich Bożarska, Wdo- 
wa po Naczelniku Pomiarów, iich Dzieci, rs. 300. Jan 
Iwanow, Strażnik, rs. 127 k-50. Andrzej Koziarski, 


„ Sekretarz Sekcji Skarbowej, do pensji rs. 860, dodatek 


rs, 22 k.50. Mih: Straszak, Randant Drukarni Skar- 
bowej przy K.R.P.iS.,rs 540. Józ: Chotyniecki, Stra- 
żnik, do pensji rs. 60, dodatek rs. 15. Ant: Komtorotw: 
ski, b. Rendant, do pensji rs 337 k. 50, dodatek rs.67 
k.50. Krystyna z Kopczyńskich Monikowska; Wdowa 
po b. Kontrolerze, iich Dzieci, rs:45. Tom: wialtkow- 
ski, Dziennikarz, rs.607 k.50. Hipolit Dobrski, Urzę- 


dnik do szczególnych poruczeń przy Komisji R. P. i S., 
rs.900. Bonawentura Piotrowskt, Woźny, rs. LOF 
k.25. (Dalszy ciąg nastąpi.) 

W zeszłą Środę, podczas świetnej iluminacji War- 
szawy, iako w rocznicę urodzin: naszego N. MoNaRciy 
CESARZA i KRÓLA, między błyszczącem światłem, 
zwykle na znakomitszych domąch Rządowych ozdo- 
bnie urządzonem, przechodząca Publiczność zwraca» 
ła szczególniej uwagę z wyrażeniem podziwienia i po- 


„chwały na zupełnie nowy i dotąd jćszcze w tutejszem 


mieście niewidziany Transparent, na pałacu dawniej 
Raczyńskich, przy ulicy Długiej przed Wysoką Ko- 
misją Rz: Sprawiedliwości. *Przezrocze to sztuczniei _ 
kunsztownie urządzone przez P. Jakóba Pik; Optyka 
hono: M. Warszawy, według własnego iego pomysła 
w guście gotyckim, objęte iest w szafie wysokiej na 
5.8 ćwiercie, szerokiej na 4'/2, a głębokiej na L i 
ćwierć łokcia. Front iego przedstawia Cyfrę, która 
zmieniać się może stosownie do obchodu uroczystości, 
z malowanych kwiatów ułożoną, wewnątrz przez lame 
py z metalicznemi rewerberami oświecona; nad pią ú> 
nosi się Korona Cesarska szkłami brylantowemi oto- 
tzona, a po obu stronach gwiazdy i laury ze szkieł 
pryzmatyczno optycznych, matowanych i różnokolo- 
rowych ułożone. Kolumny przed ramami tarcży obło: 
żone są globami szklannemi zafarbowanemi, płynem 
napełnionemi. Taka rozmaitość kolorowych świateł 
symetrycznie ustawionych, składa jedną całość przed+ 
stawiaiącą widok nader wspaniały i zajmuiący. Trans- 
parent powyżej opisany nietylko odznacza się świe. 
żym gustem i nowym pomysłem, ale iest najdogo- 
dniejszym iw tem wyższym nad inne: że żaden wiatr, 
deszcz, ani zawierucha światła w nim niegasi, że ie: 
den człowiek wystarczy do oświecenia i zpaszenia go 
w kilku minutach, że cała wystawa za pomocą windy 
na blokach wciąga się i opuszcza bez przystawiania 
dość niebezpiecznej drabiny; nareszcie, że koszt bare 
dzo mały za sobą pociąga, a co najważniejsza, iż całe 
to oświetlenie najmniejszego swędu nie wydaie. 
Przez czas nieobecności JW. Morawskiego, Tajne- 
go Radcy, Senatora, Dyrektora Głównego Prezyduią 
cego w Komisji R. P. i Skarbu, zastępować go będzie; 
stosownie do woli NaswxźszEJ, Radca Stanu Ostrow- 
ski, Dyrektor Wydziału Kontroli i podatków stałych 
w Komisji Rz: P. i Skarbu. 3 
Magistrat M. W arsżawy, podaie do wiadomości 
powszechnej, że targ Postanowieniem Rady Administ: 
Królestwa zd, 26 Lut: (10 Marca) 1837 r. na różne Ar- 
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tykuły żywności, obok Jatek Rzeźniczyeh, w poseśji 
Zrazowskiego przy ulicy Nowy-świat, na tak zwanem 
Bułkowskiem przeznaczony, tamże iak dotąd i nadal 
odby wać się będzie.— Prezydent, Rzeczywisty Radca 
'StanuGraybner. Naczelnik Kanc: Łuceńskź, 
Naczelnik Kancelarji Banku Poskiego. podaie do 
publicznej wiadomości, iż stosownie do $ 256 Instruk- 
cji z d. 9/2: Lipca 1840 r., zwykłe czynsiości Banka za- 
wieszają się przez czas od d. 10/4 b, m. do d. 20 Lipca 
(1 Sierp:) r. b., dla sprawdzenia półroeznych rachan- 
ków, oprócz wymiany biletów bankowych, która 
w dniach i godzinach zwyczajnych odbywać się bg- 
dzie. = Bubkowski, 3 
Od kilkanasta dni, gości tu w Warszawie nie z po- 
wołania, ale co'nie równie większa, bo z natchnienia i 
z niepospolitych zdolności Artysta, który tylko iako 
miłośnik umieiętności pięknych z upodobaniem wol- 
ne chwiłe poświęca rzeźbiarstwu. Gościem tym iest 
znakomitego i starożytnego roda litewski Obywatel, 
Rafat Slizień, dziedzie dóbr w Pcie Nowogrodzkim, 
Guber: Grodzieńs:, Kurator szkół Powiatu Ihumeń- 
skiego. Za czasów niegdyś Uniwersytetu wileńskiego, 
między uczącą się wówczas młodzieżą. iuż odznaczał 
się szczególnem zamiłowaniem pięknych umieiętności. 
Kiedy później osiadł w maiątka swoim, ani obowiązki 
Obywatela i Ojca rodziny, zńi gospodarskie zatradnie- 
nia, nie zdołały przytłumić w nim niepochamowanej 
bo wrodzonej skłonności do Rzeźbiarstwa. . Bogini tej 
' umieiętpości, tyle ponętna dla swego zwolennika, wa» 
biła go ku sobie. Jakoż w obszernej urządzonej w do- 
mu pracowni, poczęły z pod iego ręki wychodzić naj- 
przód Popiersia, a dalej w całej postawie wizerunki, 
tak bliższych mu krwią, 'iako i innych znaiomych Q< 
sób, Utwory te podobieństwem i nadobnością swoią 
niesłychane sprawiły wrażenie. Na usiloe nalegania 
Przyiaciół, zezwolił na to, że iego dzieła o iakich ta 
wspomnieliśmy, zostały rozimnożone odłaniem , i sła- 
żą ku ozdobie i upodobaniu po wielu obywatelskich 
domach, nawet stron oddaleńszych, W czasie bytnoś 
ści swoiej w Warszawie, igraszką prawie zrobił na. 
prędce w niewielkich wymiarach Popiersie swego 
Przyjaciela i razem powinowatego. Z niewysławionem 
zadziwieniem i rozkoszą oglądaliśmy ie. I któż by nie 
zachwycał się i nie unosił nad owym tworem nadob- 
bnym? Co za doskonałość rozmiarów i głęboką znaio- 
mość płaszcyzn, co za wprawa, lekkośći wdzięk w wy- 
konaniu! lecz nadewszystko iakie Życie i wyraz w ob- 
Jiczu, oraz urok w całym układzie! Słowem iest to 
dzieło, na którem Człowiek twórca, piętno użyczone- 
go mu'od niebios daru we wszystkich szczegółach 
„ wycisnął, dzieło które każdemu podobać się musi, a 
które znawcy tylko godnie ocenić mogą. W. Ślizięń 


ióżdził za granicę, zwiedzał pracownie znakomitych 
rzeźbiarzy, a iako rysownik, oraz biegły znawca ma- 
lowideł , ogłądał galecję Drezdeńską, i umiał dla na- 
uki zebrać plan bogaty. Niedość na tem, zacny ten 
Mąż, iakieśmy się dowiedzieli ze strony, sposobi w do- 


młodzieńców, w których dostrzegł zarody zdolności, 
sam im przewodaiczy w obranym zawodzie, zachęca; 
nieszczędzi starań, trudów i nakładu. Takie poświęce= 
nie się W. S/iźnia gwoli umieiętnościom pięknym eo 
zajmuią wyobraźnię, napawaią rozkoszą serce, i wzno- 
szą duszę, iest zaiste nader pocieszającem śród nas 
zjawiskiem, tym godniejszęm uwielbień w'obecnej po- 
rze, kiedy przemysł postępowy ukazuiąe nadzieię zbo- 
gacenia się, a ztąd życie wygodne i uciechy prosto 
ziemskie „niemal ogólnie zaprząta umysły, Kończące 
te słów kilka, tuszymy sobie, że W. Slizień, tak wy- 
sokiej . zdolności swoiej , niezapuści odłogiem , lecz 
przeciwnie , działaiąc sam i zbawiennym wpływem 
swoim, przyczyni się do tego, że i u nas niwa umieię* 
tności rzeźbiarskiej, bujnie zakwitnie. 

Wyszły w tych dniach następujące nowe kompozy- 
cje, i są do nabycia w składzie nut muz cznych Fr: 
Spiess i Spółki przy ulicy Senator: N°480: Carman: 
trant; la Sifphide Polka, ofiarowana W. Józefinie Ko- 
walskiej; zt: 2. ©. Kolberga 2 Walce na forte :, dzie: 
ło 9, zł. 8. diodwigowskiego Stef: Pensće, Melodja na 
fortep:, zł. I7/a. 

(A. n.). Z powodu częstej niepogody tak bardzo nie 
sprzyiaiącej zbiorowi siana, nie odrzeczy będzie przy- 
pomuieć sposób zbierania siana natychmiast po iego 
skoszeniu , umieszczony najprzód w Dzienniku Fran- 
euzkim (Journ: de connaissances), a ztamtąd przenie- 
siony do Piasta czyli Pamiętnika Technologicznego 
tomu XXIVgo ma str: 42, który tak brzmi: "Sposób 
suszenia siana, używany w północnej Rossji. Skoszo- 
ne siano natychmiast składają w kopy, w pośród któ- 
rych buduią pionowy kanał iak komin, z 4ch gęsto 
podziurawionych desek. Siano, iak trzeba domyślać 
się, zagrzewa się, a tworząca się para ze wszech stron 
kopy, zbiera się w kanale i uchodzi. „Gdy się więc dy. 
mić z tego kanału przestanie, zwożi się zaraz lub u- 
kłada w sterty i okrywa słomą. Takie siano nie psuie 
się nigdy.” Od czasu ogłoszenia tego w Piaście w r. 
1830, upłynęło lat kilkanaście. Jeżeli kto z Gospoda- 
rzy wiejskich tego sposobu doświadczał , byłoby do- 
brze, aby iego wypadek, dla dobra publicznego w pi: 
smach publicznych ogłosił. — J. Z. 

Mikroskop. Oddychaige powietrzem , wciągam 
w siebie tak zwany obrok żywotny (pabulum vitae) 
podobnie iak rośliny, nietylko różne gazy i kwasy che- 
miczne, ale prócz tego połykamy także nieprzeliczone 


mu. u siebie na Artystów kilku niezamożnego stanu _ 


mnóstwo maleńkich Żywych istot iatomów, których 
BORM aiw. ani nawet przez najdoskonalsze narzę- 
dzia optyczne dostrzedz niepodobna, równie iak nie- 
spostrzegamy drobnych żyjątek w najczystszej wo- 
"dzie, iaką piiemy, aż dopiero przez powiększające szkło 
mikroskopu widzieć takowe i o ich istnieniu rzeczywi- 
ście przekonać się możemy. Wynalazcą Mikroskopu. 
był Korneli Drebbel, wieśniak bołenderski, trudniący 
się Alchemią około r. 1625. Mikroskop iest troiaki, 
poiedyńczy iskładany, urządzony i wydoskonalony 
przez Kampaniego. Najlepszy iest słoneczny wyna- 
eziony przez: Łióerkuna wr. 1738. Składa się on 
z przeziernika i najmniej trzech szkieł wypukłychy 


czyli soczewek ; jedna zachromatyzowana przez dja- 


fragme powiększa przedmioty, inne zaś światło zgęsz- 
Czaią, Za otworem okiennicy, zewnątrz okna ustawio- 
ne iest zwierciadło płaskie nachylone do soczewki 
zgęszczaiącej promienie świecącego słońca ; dla tego 
w dniach pochmurnych używać się niedaie. W zacie- 
mnionym pokoju czyli w ciemnowidni (camera obscu- 
ra) na przeciwległej stronie przedstawia przedmioty 
tem bardziej powiększone, im odległejszą iest ściana 
lub tablica okryta płótnem, na którem maluie się świe» 
' /tne koło z obrazem. Taki Mikroskop słoneczny świe- 
ż0 z Paryża sprowadzony, najdoskonałszy w swoim ro» 


dzain, wystawionym iest obecnie na widok publiczny - 


w. Warszawie przy ulicy Długiej, w domu zwanym Su- 
chyłas pod Nrem 546, obok placu Krasińskich, ed 
dziny l do 6ej popołudniu, po cenie od osoby zł. 
dla ubogich gr. 5. Rzadkie to i niezbyt dawno wyna- 
lezione narzędzie, zajmuie uwagę uczonych badaczów. 
natury, i pożytecznie uprzyiemnia chwile szukającym 


zabawy przez nadzwyczajne powięt szanie niedojrza*- 


nych, lub zaledwie widzialnych przedmiotów , tak da- 
lece, że pchła zwyczajna przedstawia się na obrazie 
w wielkości ogromnego wołu, a szpetne robaki w zgni- 
łym szwajcarskim serze, są równe największej w świe* 
cie ropusze surynemskiej, na kształt chrabąszczów i 
karaluchów. Gąsieniczka zaledwie wylęgnięta wyda- 
ie się długą na5 łokciiiakby postronkami obrosła, 
gaza i tiul podobne są do ogromnej brony; łuska kar: 
pia zdaje się iak płaska muszla morska w najpiękniej: 
szych kolorach; włos ludzki w postaci najgrubszej li: 
ny z rurkowatem wydrążeniem w środku; ledwie na 
~ szkle dojrzana odrobina łabędziego puchu, wyobraża 
się w kształcie topoli bez liści, a małe pióro strósie po- 
dobne do suchego dębu z konarami, “Nader ciekawy i 
„zadziwiający widok przedstawia: pazur psiąka, żądło 
Fskrzydełkó pszczoły, trąbka muchy lubkomara, któ- 
rą krew wyssysają i skóra mintusa: Błonka z oka mu- 
chy w kształcie szachownicy albo posadzki w sześcio« 


kąty iest'ałażona. Lewenhok naliczył takich prze” 
(* 


Ż 
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działek do 8 tysięcy, a Piużeć 17 tysięcy na oku mo: 
tyla dostrzedz potrafił; śą to małe zwierciądełka, 
zktórych każde wyraźnie przedmiot wystawia. W. naj> 
mniejszej kropli zepsutej wody można widzieć mně. 
stwo nadzwyczajnie zwionych żyiątek w postaci wę- 
żów, krokodylów Togromaych kiianek. W ymoczki te 
obrotkami zwane walczą z sobą iiedne drugie poże- 
raią, w kilku minutach wszystkie funkcję życia prze- 
chodzą, a niektóre są tak przezroczyste, iż wszystkie 
ich organy, krążenie sókówii, wnętrzności, daią się wi- 
dzieć. „Wśród wielu zajmuiących przedmiotów, naj» 
ciekawszem iest przedstawienie. krystalizacji soli ku- 
chennej w kształcie figur foremnych lub igiełek ślica- 
nie ukoloryzowanych, niekiedy w masie na podobień= 
stwo skał morskich zarosłych zwierzokrzewami roz- 
maitego gatunku, a nawet czasem kształt rosnących 
koralów przedstawia się oku. Krystalizacja soli glau- 
berskiej i chromianu potażu okazuie: iż działanie nad- 
zwyczajnego upału i gorąca, w Mikroskopie podobne 
iest do działania, zamrażaiącej temperatury; takim bo- 
wiem sposobom w ognisku słonecznych promieni od- 
bywa się krystalizacja tych ciał'na szkle, jak zamarza” 
nie wody na' szybach okien podczas najtęższego mro- 
żu. Niekiedy na obrazie mikroskopowym poiawiaią się 
kryształy nagłe lotem błyskawicy i najpiękniejsze co- 
raz inne przedstawiają kolory i odcienia. Patrząc na 
to wszystko człowiek myślący, podziwia wielkość i 


„niepoiętą mądrość STWÓRCY w najdrobniejszych twos» 


rach i składzie cudownym rzeczy niewidzialnych; w' 
korząc się i uznaląę swą nieudolność, powtarża myśl. 
Pszlmisty: » Multa fecisti tu Domine DEUS meus 
mirabilia tua... incerta et occufia sapientiae tuae 
manifestasii mihi” Prawdę tę ozdobnie wyraził Poe» 
sta w wzniosłej swej Odzie do BOGA: 
„DY łańcuch stworzeń w sobie obejmuiesz, 
ASY ie ochraniasz i żywisż obficie, 
Koniec z początkiem sprzęgasz, utrzymuięsz, ` 
I śmiercią nawet wynagradzasz życie. — A.K, 
Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera, od B. L2eig 
Bandaży i Szarpi, dla Kaleki w dumm lerta; aod J. 
G. na odbudowanie Kapliczki BOGA-RODZIGY w Stu: 
dziennicznej, zł. 10. — Z Zomży ofiarowano dla naj: 
potrzębniejszych biednych, zł, 5 gr. 5, i 
*W Gazecie Lekarskiej Rossyjskiej (Nr. 10 z roku 
1547) iest wzmianka, że pierwszy m Lejbmedykiem ru- 
skim, był Polak Jan mer czyli Zmera, zwany w kro: 
nikach Archiater Magni Ducis Vladimiri 4. Tenże 
Zmer, używany był przez wspomnionego Monarchę 
do poselstw dypłematyćznych w Grecji, a nawet i 
w,Egipeie (DL). eoan 3 
Szerególniejszego rodzaiu moda, a która zapewne 
długo nie potrwa, objawia się w Paryżu, Damy 8a- 


' 


dzą się iedna na drugą, aby nosić suknie iak najlań: 
sze. Przyszło aż do przęchwalstwa mówić »suknia 
mioja kosztuie tylko siedm, dziesięć , dwanaście frans 
ków” (to iest 12, 18, 20 złotych pols:) i t: d. Jestes 
śmy za oszczędnością; ta cnota ma wielkie zalety, ale 
iak tym sposobem wszyscy simpliciter występować 
zaczną, w cóż obrócą się fabrykanci, robotnicy, kup- 
cy, etc., którzy także żyć muszą. Dziennik mód pa: 
ryzki, oświadcza się stanowczo przeciwko tej modzie, 
której nie proteguie wcale, I my także tylko nawia: 
sem ią przytączamy, a tym czasem donosinř, że naj- 
modniejszym kolorem na kapelusze krepowe dla bru- 
netek, iest kolor pomarańczowy; dla blondynek zaś, 
kasztanowaty albo ciemno szafirowy. W Paryżu 
noszą mnóstwo kapeluszy, wktórych kolor zielony 
i błękiiny iest razem złączony. Dotąd uważano to po- 
łączenie, za wprost przeciwne h:rmonji kolorów. - 

W Nrze 28 Tygodnika Rol:-Tech:, między innemi, 
znajduie się: Nadzwyczajny plon żyta krzewistego. 

Podpisany ma honor zawiadomić Szanowne Osoby, 
któreby go ufnością swoią iako Lekarza zwierząt 
zaszczycać raczyły, iż wróciwszy w tych dniach do 
Warszawy, mięszka przy ul: Bielańskiej pod Nr. 608; 
w Zaieździe Białostockim, gdzie dawniej był Kantor 
służących, a teraz Frybunał Handlowy, w Pałacu Kos- 
sowskich zwanym, — Jakób Lewandowski, Lekarz 
Weterynarji I. klassy. 

Ludwik dabęcki Adwokat, przeniósł swoie mie- 
szkanie do Pałacu Kochanowskiego przy ulicy Miode- 
wej pod Ner 494, wchodząc w główną bramę, na 
drugiem piątrze. e T. 

Do a Czabana, nadeszły różne Perfumy i 
Mydta Angielskie, iako to: Essbouquet, Bouquet dẹ 
Victoria; Bois de Sandal, Bouquet de Wellington , du 
RoiGeorge, du Chateau, duPriace of Wales, i inne tego 
rodzaiu najnowsze. Z mydeł zaś Spermaceti, Czmphor 
Soap-Sandball, SoapWindsor, tudzież prawdziwe Ro- 
wlands Macassar Oil, Kalydor, Cold-Cream, i Vinaigre 
aromatique od bolu głowy. 

Onegdaj, lat 21 maiący czeladnik szewcki, 
z mostu w Wisłę, i utopił się. 
dotąd niewiadoma. (G. P.) 

W ciągu a tygodnia, od d. 3 do 9go b. m. 
rzybyło do Warszawy i wyiechało z niej, koleżą 
lazną osób 5,907. Od lgo Stycznia do 2go Lipca 

r. b. przyiechało i wyiechało osób 90,460. Razem 
osób 96,367. 

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda Księgarza i Typografa 
przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszedł pierwszy poszyt dzieła: 
Podręczna Księga Gospodarstwa Wiejskiego; poszyt ten za- 
wiera co następuie: ROZDZIAŁ Iszy. Klasyfikacja gruntu. 


skoczył 
Przyczyna samobójstwa 


` Klassyfikacja w ogólności $ 1; Klasyfikacja fizyczna 2; Głę- 


bokość warsty rodzajnej 8; Spodnia warsta 11; Położenie 13; 
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Klimat 14; Klasyfikacja ekonomiczna czyli szacowanie gruntu 15; 
Zdania Koppego, Hanstedta, Buddensa 17; Klasyfikacja we- 
dług płodów 22; Klasyfikacja według Flotowa i Koppego: 
Klassa lsza 26; kl: 2ga 28; kl: 3cia 29; kl: 4ta 30; kl: 5ta 31; 
Kl: 6ta 32; kl: 7ma 33; kl: Sma 34; kl: 9ta 35; kl: 10ta 36; Kla- 
dyfikacja Pabsta,Schmalz'a,Crome'goii.31.— ROZDZIAŁ Ligi, 
Uprawa 'główniejszych roślin gospodarskich i pastewnych, ich 
własności, najlepszy dla nich gruat, kolej w zmianowaniu, syste- 
maty gospodarcze, płodozmiany it-d.; Oddział lszy; Uprawa. 
Ł Uprawa zboża. 1) Pszenica ozima; Wiadomości ogólne $ 38; 
Grunt 40; Kolej w, zmianowaniu 42; (Znaczenie nazwy Przed- 
płód); Choroby pszenicy 47; Wylegauie i skaszanie 5 l; Spasa- 
nie 53; Pewność płonu 54; 2) Pszeniea iara 55; 3)'Żyło zimo- 
we. Grunt 5$; Kolej w zmianowaniu 60; Jego choroby 65; O 
spasaniu 67; Pewność plonu 68; Krzyca 69; Przemiana owsu 
w żyto 70; 4y Żyto idre; Grunt 71; Kolej w zmianowaniu 72; 
Pewność plonu 73; 5) Jęczmień. Jego gatunki 74; Grunt 75; 
Kolej w zmianowariu 77; Pewność plonu 78; 6) Owies. Jego ga- 
tunki 80; Grunt81; Kolej w zmianowaniu 82; Pewność plonu 84, 
It. Uprawa roślin groszkowych. 1) Groch. Wstępne uwagi 89; 
Grunt 90; Kolej w zmianowaniu 92; Nie lubi po sobie samym ko- 
lei 93; Choroby i nieprzyiaciele grochu 94; Pewność plonu 96; 
8) IVyka, Uwagi ogólne97; Grant98; Kolej w zmianowaniu 99. 
(Pasza wyczana czyłi mięszana 100); Pewność plonu 105; 10) 
Soczewica 106. I. Uprawa roślin okopowych. 11) Kartofle. 
Gatunki 103; W yradzanie się 110; Rozmnażanie z nasienia 111; 
Grunt 114; Kolej w zmianowaniu 115; Pewność plonu 116; (Zry- 
wanie kwiata); Ilość krochmalu w kartoflach 118; Bulwa albo 
tominambur 120; 12) Buraki. Ich gatunki 121; Grunt i kolej 
w;zmianowaniu 122; Pewność plonu 124; 13) Brukiew. Jej ga- 
tunki £235; Grut i kolej w zmianowania 126; Pewność plonu 130; 
Pasternak 130; 15) Rzepa, turnips 131; 16) Kapusta. Jej ga- 
tunki 132; (Kapusta olbrzymia); Grunt i kolej w zimianowaniu 
133; Pewność plonu 134. IV. Uprawe roślin olejnych i przę- 
dziwnych. 11) Rzepak zimowy. Grunt135; Kolej w zmianowa 
niu 136; Dobry wpływ rzepaku na rolę 138; Pewność plonu 143; 
Wydatek oleju 144; 18) Rzepak letni 145; 19) Rzepnik 146; 
Grunt i kolej w zmianowaniw147; 20) Rzepmik letni 148; 21) 
Mak 149. Wychodzić będzie poszytami miesięcznemi tak, że 
w przeciągu roku ukończone będzie.- Prenumerata na całe 
dzieło ze 100 arkuszy składać się maiące, wynosi w Warsza- 
wie zł. 40; na Pocztamtacie i Stacjach poczto: zł. 45. 


Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs, 6 kop. 32 (zł. 42 
gr. 4). Pszenicy rs. 7 kop. 50 (zł.50). Owsu rs. 2 
k. 24 (zł. 14 gr. 28). Siana fura iedno-konna od rs. L 
k. 80 do rs. 4 k. 20 (od zł. 12 do zł. 28); paro-konna od 
rs.4 k.35 do rs. 6 (od zł. 29 dozł.40). Słomy fura 
zwyczajna od rs. ] k. 20 do rs. 1 k.85 (od zł. 8 do zł. 12 
gr.10). Wół dobry od rs. 37 do rs. 54 (od zł, 246 
gr. 20 do zł. 360), średni od rs. 28 do rs. 36 (od zł. 
186.gr. 20 do zł..240), lichy od rs. 24 k. 30 do rs. 27 
(od zł. 162 do zł. Ł80).  Kartofli korzee rs. 1 k. 961/2 
(zł. 13:g.3). Okowity garniee rs. L k. 41 (zł. 9g. 12); 

. Szumówki kop. 84'/2 (zł. 5 gr. 19.) — Sprowadzono 
obegdaj na targ Pragski z Cesarstwa Ross:, przez tu- 
tejszych Kupców: wołów sztuk 308, z różnych miejse 
Królestwa 93; ogółem wołów sztuk 401, wieprzy 440, 
cieląt 1401, baranów 949; z tych zakupili rzeźnicy tu- 


| 
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tejsi na konsumcję miasta, wołów sztuk 339, wieprzy 
3/74, cielęta i barany wszystkie. (G. P.) ` 
W Drukarni J. Kaczanowskiego, przy ul: Długiej 
yod Nr 543, są do nabycia różne dzięła, iako to: Dzwon 
raski p ponieok dla dobrych dzieci; Pani Orzel- 
ska powieść historyczna; Nowy poradnik dla myśli. 
wych; O myciu owczej wełny. ' 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czaśie Co kto lubi, 

rzywołani: po wyiątku z Gałganducha, JP. Zot- 
| Deb 2-kroć; w czasie tańców, JPani 7Turczynowi- 
czowa i JP. Alex: Tarnowski. Obrazy były z zado- 
woleniem przyjmowane, i pa żądanie Publiczności po- 
wtarzane, ZEE 

„ (Art, nad.) Człowiek enotliwy, który żył nie dla sie- 
bie samego, który wypełnił wszystkie obowiązki swo- 
iego powołania, i z czystem sumieniem zszedł do gro- 
bu, nie potrzebuie wprawdzie ziemskich pochwał, bo 
wszystko na tym świecie iest nietrwałem, znikómem. 
Wiadomość wszakże o skonie takiego Człowieka nie 
może być oboiętną dla tych, którzy go za życia szcze- 
rze kochali i uwielbiali jego cnoty. Takim to człowie= 
kiem byłnieodżałowany ś.p. Karol Nowakowski, Dzie- 
dzie maiętności ziemskiej Drozdowa w Powiecie i Gu- 
bernji Płockiej, Radca honor: b. Dyrekcji Jeneralnej 
Towarzystwa Ogniowego, i Autor kilku Pism w przed- 
miotach gospodarstwa kraiowego. Mąż ten prawy, 
„Światły Obywatel, najlepszy Małżonek i wzorowy Go- 
spodarz, tknięty będąc w miesiącu Maju apoplexją, 

rzeniósł się do wieczności, Dićzni przyiaciele zmar- 

ego,których ta smutna wiadomość ieszcze nie doszła, 

odzielą zapewae boleść opłakuiącej go zacnej iego 
aldaść i wzniosą swe modły do PRZEDWIECZNEGO 
o spokój iego Duszy. Oby używał na łonie BOGA 
wiekwistej szczęśliwości. — K. D. 

W dniu **/2o z. m. odbył się examen roczny w Szko- 
le wyższej Płci żeńskiej w Zgierzu, w obec Władzy. 
Rządowej i Rodziców uczącej się młodzieży, naktó- 
rym zaodznaczaiący się postęp w naukach, otrzymały 
ńastępuiące Uczennice nagrody : z klassy lej: Lasko- 
wska Julja; z Klassy Żej: Krzymińska Anna, Bando 
Augusta; z klassy 3ej : Nieszkowska Emilja, Zaruska 
Joanna, Podkońska Katarzyna. Otrzymały pochwa- 
ły: Z klassy lej: Brodowska Bronisława, Voss Au- 
gusta, Radke Emilja; z klassy Żej: Molz, Emma, 
Kleniewska Florentyna; z klassy 3ej: Reichel Emi- 
lja, Schłabitz Emma, Tomaszkiewicz Marja, Kowal- 
ska Marja. Zapis uczennic na rok następny rozpocznie 
się z dniem 20 Lipca a Sierpnia) r. b., a zwykły bieg 
nauk zd. */% t. m. rozpoczęty m zostanie— w Zgie- 


rzu, d, 20 Czer: (2 Lipca) 1547 r.— Ochmistrzyni 


Szkoły, Antonina Biskupska. 
Znowu ulewne deszcze a przy nich szkodliwe gras 
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dy w niektórych okolicach, zasmuciły rolników; 
lecz były i dnie pogodne w zeszłym tygodniu w wje- 
lu okolicach, — W Gminie Konwy stare, wyrobnica 
lat 32 maiąca, w skutku choroby raka, wzrok straciw- 
szy, przez powieszenie się, życie sobie odebrała. — 
W Wyszogrodzie powiesił się nieiaki Adam Mann, za 
kradzież w areszcie osadzony. — W d. 18 z. m. w lesie 


„ Rosowskim, znalezioną została głowa nieznanego Czło- 


wieka, przez robactwo znurtowana, i spodnie przy niej 
leżące ; innych części ciała nie można było znaleść. 
Przyczyna śmierci tego człowieka nie wyśledzona; do» 
myślaią się tylko, że iego członki przez zwierzęta z0* 
stały pożarte, lub wgłąb lasu zawleczone. — Prze» 
znaczoną została summa Rsr 1363 k. 627/2 na wybru= 
kowanie ulicy Strupowskiej w mieście Szakąch w Pcie 
Marjam polskim. — W dniu 22 z. m. we wsi Wisznie» 
wie,pies trzy- miesięczny „na którym symptomata wściee 
klizny okazywać się zaczęły, pokąsał Śro dzieci. — 
We wsi Kornicy, 4ro-letnia dziewczyna bawiąc się przy 
wrotąch, wsunęła pomiędzy nie głowę, w skutku cze= 
go przez uduszenie się, życie straciła. 

Anglja. — J.C. W. Wielki Xżę Konstanty zwie» 
dza miasta fabryczne, i bawi obecnie w Malji; ztąd 
uda się do Birmingham, i odwiedzi Pana Roberta 
Pil. — W okolicy Hyderabadu w ladjach wschod- 
nich zgromadzońo znaczne oddziały wojsk ang:, które 
maią działać przeciw Nizamowi. Wojsko tego Xcia 
rozwiązało się z powoda, iż miało żołd zaległy od 20. 
miesięcy. — W Irlandji nie ma śladu chorobliwego 
stanu kartofli; o żniwie widoki są najpomyślniejsze.— 
Xżę Brogli lgo b. m. przybył do Londynu; wyiazd 
Hrabiego St. Oler powszechnie iest żałowany. — Para 
lament 26go b. m. ma być rozwiązany. — Królewski 
korpus marynarki pomnożony zostanie.o 6 kompanji. 

Francja. — Abdelkader kazał ściąć Kaida, który 
wysłany był od Sułtana Marokańskiego w pogoń za 
Emirem.— Bej Tunetański zamierzył w swoiem pań- 
stwie zaprowadzić bilety skarbowe. — Jenerał Kju- 
bier miał ciężko oskarżyć Pana Teste. : 

Niemcy. — Kontrakty Sto-Jańskie w Poznaniu 
opóźniły się w tym roku o tydzień, a to z powoda, że 
wielu Obywateli W. Xięztwa Poznańskiego iako De- 
putowani na Sejm Pruski, opuścić mogli Berlin do» 
piero dnia 26go Czerwca. t ; 

Szwajcarja. — Poseł francuzki Hrabia Bua le 
Komte, po długim pobycie w. Zurychu, wrócił przez 
Lucernę do Berna. 

Włochy. — Królestwo Neapolitańscy zwiedzają tes 
raz wyspę Sycylji. — W Kalabrji wybuchły. pieiakie 
zamieszki przeciw lichwiarzom zboża. j 

Turcja. — Najnowsza gazeta nadworna zawiera 
rozporządzenie Sułtana, polecaiące Muzułmanom puBe 
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ktualne odbywanie 5-krótnych modłów. — Parostatek 
Xżę Mellernich, zbudowany w Auglji, rozpoczął re 
gulseną żeglugę między Gałaczem a Skela Kladową, 
= Wice-Krół Egiptu ma udać się do wód Lukki, 
Rozmaitości. — Przed Ż5cio laty umarł w Paryżu 

bogaty smakosz, którego nej większą rozkoszą na świe. 
cie były smaczne bankiety, a któremi swoi. h przyjaciół. 
obdarzał. Chciał on; aby te bankiety go przeżyły, 
dla tego w testamencie przeznaczył 2000 fr: renty; 
ga te pieniądze miał być suty bankiet raz w rok dla 20 
iego przyiaciół, których nzzwiska oznaczył, a całą ich 
powinnością było, przy stole wznieść toast iego pa- 
miątce. Ten bankiet składał się z najwyśmienitszych” 
potraw, łakoci i win najprzedniejszych, iak za 100 fr: 
na osobę spodziewać się można. Notarjusz, który te- 
stament pisał, musiał być Mistrzem ceremonji, ido” 
póty tych pieniędzy na co innego obrócić wie można 
było, dopóki chociażby ieden z wymienionych gości 
ieszcze żył na Świecie. "W pierwszym roku znateźli 
się wszyscy 20tu,' a wdruzim iuż ich było tylko P9tu; 
w pięć lat później 1 óta. po I Ociu latach tylka F4tu;>w 205 
lat później tyłko Śmiu , a' bankiet tak był urządzo- 
nymi iak na 20 osób. W przesz łyh roku iuż tylko Żch 
znalazło się; z początku ci dwaj smutno siedzieli,’ 
ale skosztowawszy kilka szklanek wina, Pozweselił. 
się ich humor; ieden z nich był bogacz, druzi przez 
rożne wypadki przyszedł do biednego stanu. Nas 
reszcie rocznica teraźniejsza przypadła w początkech 
Czerwca r.b., iiuż tyłkoieden gość przybył, i to bytów 
biedny, bo bogacź tej zimy umarł. Usiadł więc sim 
do suto i bogato zastawionego sioła, spojrzał 'na 
potrawy i łakocie, i pomyślał sobie: Mój Boże! ia 
miałbym cały rok czem żyć!” zaś dostatek wina 
mógłby mi na długo wystarczyć, ażebym '0'swo« 
iej biedzie zapomniał. Słowem, podawano mu dwu- 
tysiączno . frankowy obiad; on iadł cò mógł, pił co 
mógł, potem wstał, westchnął i rzekł: »Wiele to ia 
dni pościć będę masiał do przyszłorocznego bankie- 
tu.” — Piele.to złych obrazów sprowadzuią do 
Anglji! W roka 1845 sprowadzono z Franeji 3797, 
2 Włoch 8757, z Holandji i Belgji 4572, z ipnych kra- 
iów 2775; razem 44,904. 'W roku 1846, `z Francji 
2999, z Włoch 8085; z ilolandji i Belgji 3954, z ina 
nych kraiów 2327; razem 12,915, M żna przyiąć; że 
w ostatnich 20 latach wprowądzono-najmniej pół mi- 
ljona obrazów do Anglji. — W Wiedniu od nieiskiego 
czasu panuie sroga walka teatru małp ob iezdezmi 
sztucznemi, Straszna krytyka między niemi zachodzi, 
a to dla zabawy Pabliczności, ponieważ tylko na afre 
szach postrzegać się daie. — Dyrektor Teatru w nag 
większym ambarasić, Małżonka iedcego z najbogat- 
szych bankierów w Londynie, zaprosiła Pannę Zenny 


Łind na' wieczór tańcaiący. 
ley także tam starał się być, aby teń skarb, który mu’ 
napędza dukaty-do kassy, 


ile razy bowiem Panna Lind tańczyła, okazywał on 
„majtragiezniejsze grymasy, i dostawał drgania nerw) 
aby mu mie zgrzała się, nie zaziębiła, nie ochry ptas 
Ale próżno a gryzł i martwił, szwedzki słowik iak 
zachwycał tak zachwyca Publićzuość lońdyń:ką. — 
Pewny założywszy T'raktjernię, obstałował u Niemca 
Malarza znaki do napisania szyldu, taprzykład: Ślę 
dzię hołenderskie, Szczupak marynowany, Flaki co 
Wtorki i Czwartki, Trunki kraiowe. Niemiec nie ro? 
zamieiąc po polsku, tak napisał: Śledzie co Wtorek 

i Czwartek, Flaki marynowany krijowy, trunki ko 
leaderskie i t: p. — Pewna Pani dość szpetna przejeż” 

dźaiąc powozem przez wązką ulicę w Paryżu, spotka” 
e z drugim powozem, który zawadził o iej 


tak, że oba kuczery zaczęli częstować się grabjań* 


skiemi wyrazami i biczami. Pani zniecierpliwiona, wyj” 


rzuła przez okno, i zawołała na drużiego stangreta, 
„ aby ecfnął się, bo iest Pani Ni; wtem Jegomość bę“ 
dący w drugim powozie, także wyglądaiąc przez szy- 
Z »Ach! czemuż Pani od razu nie pokazała. 


pilnować i pielęgnować, Ale | 
bieday P. Lumley bardzo komicznie tam wyglądał; 


powóz” 


Dyrektor Teatru P. bum | 


À 


ię, bo konie i stangret byliby cofnęli się natychmiast” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. ia 
Brzeski Ign: Ob: z Bogusławic; Cichocki Alex: Ob: z Lubielaş 
Grabowiecki Jan Oby: z Krasnegostawu; Komorowski „Wincep: 
Ob: z Krzewia; Koźmian Sew: Oby: z Lublina; Orłowski Fr: Ob; 
z Telak górnych; Ronikier Adam Hr. z Lublina; Słupecki Alex: 
Oby: z Całowania; Wodzicki Wład: Hr. z Niędźwiedzia; Zamoj+ 
, skiAndr: Hr, z Jadowa. (G, P.) 4 i p! 
BONIZSIEWIĄ. 


Mam zaszczyt 
otrzymałem świeży transport SVANA w różnych gatunkach; 
oraz KODRYNGTONU, KORTU, DRELICEU i DYMY an- 
giełskiej. (Z sukna wyrsbiam Tużurki, Fraki i Raj'roki, po 
zł.96;: Baletony z kodryagtonu po zł. 68; Spodnie z kortu czar- 
nego lub w innym kolorze, po zł. 36; białe drelichowe lab w jn- 
nych kolorach; po z4: 24; dymówe po zł,28; Kamizelki pikowe 
po'zł.16. Mieszkam przy ulicy Długiej pod Nr 551, na Laso- 
ckiem.— Antobi Winnicki, Krawiec Męzki. j 

Po zmarłym Ferdynandzie Miaskowskim Obyw: tutejszym, 
wkrótce spszedanemi będą przez publiczną liczytację rozmaite 


ROCHOMOŚChimianowicie : Precjoza różne, sznur dużych Gra- . 


natów rzniętych, Materja wschodnia, Szaszka turecka, Rzęd o% 
rjentalny na kania nabijany w perłowej macicy złotem i srebreray 
Pałasz dawny z r. 1625 zręboiescią iozdobami srebrn: izłocone- _ 
mi; rozmaite Fabakierki,między innemi: złota mozajką pracowi- 
cie wyłożona i agałowa; Zegary stołówe,w tych pówozowy z ex- 
cytarzem; kieszonkowe, między temi złoty Damski graiący, Dod 
ktorski z sckandami, Zegarek-w sygnecies Biurko $/sztuk cels 
piejszych i werki do zegarów graiące; Meble, w tych Stół antyk 


do pufa i szachów z wyłożeniem wewnątrz izewnątcz z kości — 


słoniowej j bekanu; instrumenta muzyczne,Ghrazy olejne celaiej- 
szych aitorów, Stychy apgiejskie, zbiór Rycin, żnączńa ilosć 


dowieść Szano: Publiczności, iż w tych dniach 


7 
i 


2 


Faj ek piankówych i porcelanek, Cybuch cały bursztynowy; Na- 
rzędzia optyczne, Brązy, Porcelana, Chińskie Salaterki i dyże- 
Czki, Instrumenta Doktorskie, Łóżka żelazne; hadto Szopy, Bie- 
lizna, Sukno. cienkie pasowe, Wyroby łosiowe, Bile i t. p.— 
Przedmiota te, za nim licytacja publiczna odbywać się będzie; co. 
wkrótce przez pisma ogłoszonem zostanie,są do przejrzenia każ- 
dodziennie pod Nr 69 w rynku Starego Miasta na 2 piątrze w o- 
ficynie, od godz: 10 z rana do 5 z wieczora:— Nadto zawiadamia 
się powtórnie,iż zostawiony przed dwoma miesiącami pod powyż- 

szym Nrem PARASOL, zaudowodnieniem odebrać można. ` 

ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLER.. 

„w Warszawie na Soleu. 
Przy wysokich obecnie cenach MA FA „zwracamy szcze- 
$: gólniej uwagę Publiczności na pasze zapasy tanich 'ga- = 
i tunków grubych Fá ASZ perłowychi na ich nadzwyczaj 4 
gh Pożywne przedmioty, a które bez podrożenia sprzedaie- $$ 
SN my po cenach od dawnego iuż czasu przyjętych, iako to: $š 


a KASZY perłow: Nr 1. funt po zł. 1, kamień 32 fun: zł. 30. Z 
Ę » > Nr2. ca 


U, 
9 . 
4 
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*"Nasże składy sprzedaży znajduią się: - 

1) w samych Zakładach na Solcu pod Nr 2913. 

2) przy ulicy Trębackiej pod Nr 638. 

8) przy w: Pranciszkańs: w domu Briinera Nr 1800. 

=) 4) za Zelażną Bramą w domu Krzemińskiego Nr 956. 

Warszawa d. 9 Lipca 1847 r. — Dyrektor Zakładów, 

pad e. ę c Laeśsig. |" 

Z PATA AO GA OWAK 
Kąpiele w wsi Giechocinku.—Pszez czas wakacji, w domu 

Szkolnym, iest do maięcia (po iednej łub razem), 3 Izby, 


Wozownią i Stajnie, za bardzo mierną cenę; oraz dla Ama-  ' 
siążki i hiszpańska Gitara. SF 


tofów: Fortepjanik, K 

PB OPO POD IPPS AIN 
250 SKOWÓW, iest na sprzedaź 
w Dobrach Głuchów, przy szosse Krakow- 1 
skiej, między 'Parczynen a Grójcem, o 54 
, Wiadomość U 


Przy ulicy: Brzozowej w domu pod Ńr 218, tale zwanym 
Gnoiowa Góra, będą Jntro; o godzinie 3ej z południa, roz- 
maitę NARZĘDZIA STOLARSKIE, jako to: Warsztaty, He- 
ble, Piłki, Szrubewengi, i bardzo wiele rozmaitych Kielhe- 
bli, jako i inne rzeczy, przez licytację więcej daiącemu, 
sprzedane, 


881 


G 


+ 


Potrzebna jest WIEŚ w dobrym gruncie,w pastwiskach z bo. $ 


rem, w bliskości Warszawy lab miasta Lublina, z domem o kil- 


me 


ku pokoiach, ogrodem, i dobremi budowiami; sprzedaiący zgło» 
šić się zechce franko na ulicę Warecką Nr 1350, do W. Krze- 
czaj, z całym opisaniem płaszczyzny, wysiewu i budowli; może 
mieć ze 40 tysięcy zaliczone, i ten rok przy dzierżawie pozostać; 
9 wcześne złoszćnie się prosii.— Zawiadamia się, że potrzebne 
są dwa POROJE; zgłosić się do Hotela Polskiego pod Nr 20 
zaraz. >, i 
Dwa POKOIKI na letnie mieszkanie, są do odnaięcia pod 
Marymoutem w miejscu zwanem Ruda Fabryczna. Wiado< 
mość. tamże, Naa. $ 
W dniu 8 b. m. przybłąkały się pod Nr 906 przy ulicy Chło- 
dnej, 3 GESI; prawy właściciel odebrać może za udowodnie- 
niem i zwróceniem kosztów, a to uprasza się wczasie iak naj- 
krótszym. uje f 
- KAWIARNTA -dó naięcia pod Nr 317 przy ulicy Rynek 
Nowego Miasta, kążdego czasu, za Himi kii 5 Wiadoš 


mość przy ulicy Žakroczymskiej pod Nr 1860. 
aa 4 Para KONI poiazdow 


CZEŃ 


Komora Składowa w Warszawie. — Podaie do wiadomości, 
iż w dniu 4/16 Września r. z. Strażnicy Skarbowi Łatosiński § 
Mzewski, przeznaczeni do patrolowąnia między rogatką Wolską. 
a Jerozolimską, spostrzegli kilku ludzi na okopie od strony po- 
la, i ująć ich zamierzyłi; lecz ci porzuciwszy Worek napełniony 
Towarem i Sygarami, ratowali się ucieczką, i pomimo Pomocy 
Kozaków ujęci być nie mogli. Komora Składowa przeto wzywa 
niewiadomych właścicieli, aby w przeciągu tygodni ách od daty 
dzisiejszej, dla udowodnienia swoiej własności i protokólarnego 
przesłuchania, stawili się pod zagrożeniem zaocznego postąpie- 
nia. Wzywa oraz osoby o tychże właścicielach lub innych szcze- 
gółach przedmiotu tego dotyczących wiadomość posiadające, 
aby potrzebne wyiaśnienie bąć do protokółu, bąć przez podanie 
nie wymagające Stempla z przytóczeniem dowodów udzieliły — 
Warszawa d.20 Maja (1 Czerwca) 1847 r.— Urzędnik do szcze- 
gólnych Poruczeń, Dyryguiący Służbą Komory, Poleski Za 
Sekreterza, Zaborowski. EEN 
EA Potrzebną iest GOMZELNEA z wszelkiemi 

+ Ę 3  potrzebnemi Apparatami, w bliskości Warszaw ys 
ŹŻ x maiący takową do wydzierżawienia, raczą się 
zgłosić w- Hotelu Lipskim, do Pana Hadryan. 

KE W domu Nro-1129:przy ulicy Żelaznej, są do naięcia 
każdego czasu, na dołe, DWA LOKALE; ieden składający 


— 882 — 


się z 2ch Pokoi, z Ruchnią angielską, Stajnią i Wozownią, 
iub bez takowych; — dragi zaś z iednego Pokoiu od frontu, 
z oddzielnym wceliodem do niego, z meblami iub bez. 


SER 


laj 


OOCOGOCOOOCOOOCAT ALA SPORO 
Niżej podpisany FABRYKANIT GGRSETOQ W NIE- 
SZYTYCH, polecaiąc się względom Szęno: Publiczności, 


Nru 726 przy ul: Leszno, pod Nr 578 przy ulicy Długiej, 

naprzeciw domu Potkańskich zwanego. — J. Bernazd. 

s E ki do sprzedania przy ulicy Prostej, blisko ulicy Żeż 
laznej pod Nrem 1165 i 6, Wiadomość powziąść mo- 

žna codzień od godz: 1?tej do wieczora. 

Objąwszy praktykę zmarłego przybocznego Nad- 
wornego Dentysty Kneżsel, stósownie do życzenia 
tegoż Spadkobierćów, mam zaszczyt donieść Szanow: 
Publiczności, iż interes ten prowadzę dalej na skalę 


Nowy parterowy DO M murowany, z Stajniami, 
z Qgrodem obszernym fruktowym, iest z wolnej rę- 


obszerniejszą, w mieszkania moiego poprzednika, przy . 


ulicy Jaeger Nr 43; a będąc w posiadaniu wszystkich 
Modelów,uskutecznić mogę wszystkie naprawy zębów 
sztucznych Szano: Pacjentów Dentysty Kneisel, cho- 
ciażby osobiście nie byli obecnemi. Jednocześnie za- 
wiadamiam, iż sławne medykamenty Kneisela iedy- 
Die u mnie są do nabycia; mnie bowiem wyłącznie do* 
starczone były przepisy do nich. Zwracam nadto ú- 
wagę na nowy zewnętrzny sposób uśmierzenia bólu 
zębów przez nacieranie twarzy; Środek ten bez uszko- 
dzenia skóry natychmiast ból uśmierza. — J. Mitel- 
haus, Dentysta praktykuiący w Berlinie, dawniej U. 
czeń i Asystent przybocz: Nadwor: Dentysty Bneisela. 
rugi transport {V ód Mineralnych nalural- 
nych, a mianowicie; Marienbadzkie, Egerskie; 
PQ Obersalcbrunn. Emskie, Pilnauską, Karlsbadzkiè, 
z różnych źródeł, Iwonicką, Selcerską, Handel$] 
kX/pódpisanege odebrał, i te po cenach nader umiar- 
gjkowanych sprzedaie, ręcząc, że takowe są w ros 
ku bieżącym czerpane.— Kielce, dnia tgo Lipca% 
1847 r. | E. Przybylski. 
ZODSGSOSGOG OCYRSCYOROGOWOGE 
ZEI W nowym domu przy rogu ulic Sto-Krzyzkiej i Zielnej 
Nro 1412, są do naięcia każdego czasu trzy POKOJE z Ku- 


chnią, Z Meblami lub bez mebli, i innemi dogodnościami. 
"Wiadomość u Właściciela Mabońbauma. 


z W Dobraclr Starej Warce nad Pilicą, | 


ść 
rój 


fò 


do sprzedania -400 sztuk OWIEC Macior 
z Jagniętami poprawnych, z których za weł- 
„ES "nę w roku bie”:, zapłacono 16% talarów zś 

kamień. Bliższą informację, meiący chęć kupna, powziąść 
może na gruncie, u Dziedzica Dóbr powyższych. 
TEFUETTE WEF ĘŻF TEA i 
MIESZKANIA przy ulicy Bednarskiej w dómu Nro 26784, 
są do naięcia od Sgo Michała r. b., a mianowicie : trzy Pokoie 


ma zaszczyt donieść, iż przeniósł swoią Fabrykę z pod g ; 


i Kuchnia na dole, dwa Pokoie i Sklep na Szynk, trzy Po- 

koie, Przedpokój i Kuchnia na lszem piątrze od frontu; wia- 

domość u Właściciela Doma. 

CB PIESEK i SUCZKA, sze ż gatunków szpiców; 
FZ „| Zgie z wyżełków angielskich, młode, są do zby” 
3 cia przy ulicy Oboźnej w domu P. Grabowskiego 


ma im piątrze, Nr stancji Sty. 


„W dniu 9 b, m. zginęła z pałacu b. Paca, WY- 
ZŁICA od szczeniąt, gładka, w duże kasztano” 
wate łaty, uszy bardzo długie, ogon nieco kę 
dzierżawy maiąca, Bellą zwana. Ostrzega się 
niniejszym, iż wszelkie możliwe środki wyśledzenia iej przed” 
sięwzięte zostały, i przywłaściciel gdy. w przeciąga 3ch dni 
od daty dzisiejszej, dobrowolnie onej pod oznaczony Nr loz 
kalu niezwróci, będzie procesowany o kradzież objektu 400 


zł. wartości. 

ET, miesiące maiąca, łebek kasztanowąty, na bokach 
łatki takież i przy ogonku, około mordki miała 

takżę znamie, z którego wyrastały włosy kasztanowate, łapki 

nakrapiane. daskawy Zmałazca oddać ią raczy pod powyższy 

Nr, w podwórzu na Żm piątrze, za nagrodą Zł. 20. Zastrzega 


Dnia 8 b. m. z domu Nro 498 przy ulicy Podwał; 
wybiegła SUCZKA z wyżełków angielskich, trzy 


się, że postrzeżony nieprawny tejże posiadacz, do odpowiedział-. 


ności pociągniętym będzie: 


Dziś rano ciepła stopni 40. Wczoraj w południe 15. 
TEATR WIELKI. Dziś, tszy a iutro gi raz Linda. 


TEATR ROZMAITO:. Dziś po Dzieciach żołnierskich, za- _ 


miast Landary, będzie 55ty raz Niedorośstek. ` , 

OMNIBUS kursuie do Mokotowa i Wierzbna. Wychodzi 
z Warszawy, z dziedzińca Domu Nro 638 przy ulicy Trębackiej 
codziennie o godz: 7mej rano i 3%/4 po południu; z Wierzbna 
zaś i Mokotowa o godz: 8% rano i Smej wieczorem. Opłata 
przy wsiadaniu, za ieden kurs, zł. 1, 

Dziś w Mokotowie, w Ogrodzie zwanym Promenada, w Re- 
stauracji, grać będzie MUZY EKA. — Tamże.dostać można 
każdodziennie wszełkich POTRAW i NAPOJÓW. 

. Matuszewska. 


ONODQYOQBODOGO ©600000B006 
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
„Qdziś otwartą zostaje CWEŁEEEBRWNA przy ulicy Kra-l 


kows:-Przedmieś: Nro 411, wprost pałacu Hr: Uruskiego, ©). 


w'której dostać można K ARMEŁKÓW funt po-zł. 2, w lep-$ 
szym gatunku po zł. 3; CUKIERKÓW iFRUKTÓW sma-f] 
żonych po zł. 3; Marcepanów, Konfektów Wiedeęńskich iQ 
Paryzkich fant po zł. 4; FORTÓW od zł. 3ch do zł. 15:63 
(QW dowców i Kawalerów funt po zł. 2, sztuka po gr. 2;Q 
Panien, sztuka po gr. 5; BAUMKUCEEN funt po zł. 3;Q 
COPY w najlepszym smaku, w różnych gatunkach, (2 
porcja po gr. 15; MERING a la GLASS (Eis Baissećs)Q) 
para 10 gr.; CZEKOLADY a la D'hórese, filiżanka gr. 15;Q) 
(© Limonjady, Oranżady, Orszały Biszofu, Ponczu i Glil-G3 
(Qwein, po gr. 15 szklanka; A A W Y PAROWEJ © 
(©ikufel po gr. 10; oraz przyjmuie się KAWA do PALE-Ę 
(BQNIA- na Maszyńie parowej, za opłatą po gr. 1 od funta; 
GQ daiący w większych partjach, ieszcze mniej zapłaci; a dia 
(8 Znajomych Gości, bezpłałnie— C. GRPHNERT etCOMP: 
GOBGODOUOGGGGCG OE! 

Jutro w Handła Win i Korzeni, W. Kołdrasińskiego, przy 
3m1: Miodowej,wprost Sądu ApeHac:,na SNIADANIE i KOLACJE: 
Pieczeń hazarska i barania z młodemi buraczkami, Kotłety cie- 
lęce i baranie z grzybami, Raki, Kurczęta, Rozbratel, i t. p. 


- <- 


